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Tra­la­la bum-cyk-cyk

Wie­my, że Ty wszyst­ko wiesz – je­steś mą­dra, wraż­li­wa i ko­cha­ją­ca. Ale cza­sem tak się za­pę­dzisz w tym by­ciu ko­cha­ją­cą, a nade wszyst­ko w ocze­ki­wa­niu na by­cie ko­cha­ną, że za­po­mi­nasz WIE­DZIEĆ.

Chce­my ci parę rze­czy przy­po­mnieć. Wy­sy­ła­my ci In­struk­cję ob­słu­gi fa­ce­ta, ale jako in­te­li­gent­na ko­bie­ta za­uwa­żysz, że jest to jed­no­cze­śnie in­struk­cja ob­słu­gi sa­mej sie­bie. No bo jak mo­żesz so­bie ra­dzić z nim, je­śli jesz­cze nie za­czę­łaś so­bie ra­dzić ze sobą i być z sie­bie za­do­wo­lo­na?

 

Męż­czyź­ni są dla nas waż­ni.

 

Ko­cha­my na­szą pra­cę, na­sze hob­by, na­sze po­dró­że, na­sze moż­li­wo­ści, ale ON na­da­je temu szcze­gól­ny smak. Na­szą po­trze­bą jest być z nim, ale nie tyl­ko być – być z nim szczę­śli­wą. Nie za­wsze, nie o każ­dej po­rze, ale czę­ściej niż rza­dziej. Bo fa­ce­ci są faj­ni i mogą być z nami.

Py­ta­nie – czy chcesz po­szu­kać wła­ści­we­go fa­ce­ta i czy je­steś wła­ści­wą ko­bie­tą do do­bre­go związ­ku? By­cie miłą, grzecz­ną i po­słusz­ną to nie jest do­bry fun­da­ment związ­ku. By­cie chłod­ną, nie­po­ka­zu­ją­cą swo­ich uczuć i ocze­ki­wań – tak­że nie. Po­mi­mo wszyst­ko po­zo­stań au­ten­tycz­na, bo wte­dy bę­dziesz wie­dzieć, że je­że­li on po­wie „tak”, to bę­dzie to do­ty­czyć praw­dzi­wej Cie­bie, a nie two­rzo­nej, uda­wa­nej. Wszyst­kie­go co do­bre w szu­ka­niu fa­ce­ta!

 

To może być nie lada przy­go­da, je­że­li wiesz, że moż­na też mieć bi­let po­wrot­ny i wte­dy kie­dy się nie bo­isz.

Bo se­rio, nie ma się cze­go bać!

 

 

 

Oświad­cza­my, że wszyst­kie py­ta­nia, przy­pad­ki i wąt­pli­wo­ści po­cho­dzą od praw­dzi­wych, nie wy­my­ślo­nych ko­biet. Bar­dzo wie­le pań w róż­nym wie­ku py­ta­ło nas o róż­ne rze­czy. Nie oce­nia­ły­śmy, czy te py­ta­nia są waż­ne, czy mniej waż­ne. Wy­star­czy, że te ko­bie­ty chcia­ły je za­dać...

Je­śli o czymś nie po­wie­dzia­ły­śmy (a na pew­no tak się sta­ło) – przy­ślij­cie nam ko­lej­ne py­ta­nia i te­ma­ty na ad­res wy­daw­nic­twa.

Po­dzię­ko­wa­nia za tę książ­kę na­le­żą się głów­nie Wam!

Dzię­ku­je­my Grześ­ko­wi, któ­ry ca­łość prze­czy­tał, za­apro­bo­wał i wzbo­ga­cił o cie­ka­we punk­ty wi­dze­nia i pa­trze­nia na faj­ne­go fa­ce­ta. Bo sam ta­kim nie­wąt­pli­wie jest.
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Jak zdo­być fa­ce­ta, któ­re­go znasz, na któ­rym ci za­le­ży? 


• Po­ka­zuj mu się ra­do­sna.

• Nie na­rze­kaj na świat i swój los.

• Słu­chaj go uważ­nie. Ale nie bał­wo­chwal­czo.

• Py­taj go o rady.

• Po­pra­wiaj so­bie wło­sy, uśmie­chaj się, pod­kre­ślaj ubio­rem, od­kry­waj swo­je ulu­bio­ne czę­ści cia­ła, czuj się swo­bod­nie ze sobą.

• Cza­sem bar­dzo le­ciut­ko go do­tknij.

• Miej swo­je zda­nie, swo­ją pa­sję, swo­ich zna­jo­mych.

• Do­brze, żeby się krę­cił się przy to­bie ja­kiś fa­cet; ko­le­ga, kum­pel. Obec­ność męż­czyzn przy to­bie przy­cią­ga in­nych męż­czyzn.

• Bądź spo­koj­na i cier­pli­wa.

• Nie dbaj o nie­go.

• Ni­g­dy nie prze­kła­daj spo­tkań z przy­ja­ciół­ką lub kim­kol­wiek in­nym dla nie­go.

• Nie bądź ma­muś­ką, bo zo­sta­niesz w tej roli.

• Bądź nie­prze­wi­dy­wal­na.

• To wszyst­ko się nie spraw­dzi, je­śli nie lu­bisz sie­bie. 

• Je­śli masz ocho­tę – po­dejdź i po­wiedz mu wprost, że ci się po­do­ba i masz ocho­tę iść z nim do łóż­ka. Bar­dzo czę­sto to naj­szyb­sza me­to­da na fa­ce­ta (do łóż­ka).

• W su­mie to nic nie mu­sisz ro­bić, jak się ma zda­rzyć, to i tak się zda­rzy – więc wy­lu­zuj.


 

Nie tak waż­ne jest to, JAKI on jest, naj­waż­niej­sze jest to, jak ty się przy nim czu­jesz.



Faj­nie, że wiesz kto ci się po­do­ba. 

Afir­muj to, że uda ci się go zdo­być. 

Ale licz się z tym, że może ci się nie udać. I świat się wte­dy nie skoń­czy. 

Je­że­li męż­czy­zna po­czu­je, że się na nie­go „za­sa­dzi­łaś”, prze­waż­nie uciek­nie gdzie pieprz ro­śnie. 

Może cię tyl­ko puk­nąć, żeby nie stra­cić oka­zji. 

A z dru­giej stro­ny, nie każ­dy miły fa­cet musi cię chcieć i wca­le to o to­bie źle nie świad­czy. Nie za­gub swo­jej ra­do­ści ży­cia, sym­pa­tii dla nie­go na­wet je­że­li two­je za­mie­rze­nia się nie uda­dzą. Bo je­że­li go znie­lu­bisz i bę­dziesz zgorzk­nia­ła, po­psu­jesz so­bie ży­cie i stra­cisz kum­pla a war­to mieć faj­nych kum­pli. 

Mo­żesz się ko­muś ogrom­nie po­do­bać, a po­mi­mo to on nie zde­cy­du­je się na ży­cie z tobą i to też ma war­tość. 

Pa­mię­taj, że na świe­cie jest dużo ko­biet... i jest dużo męż­czyzn. 

Bądź otwar­ta, nie ogra­ni­czaj się do wy­ma­gań typu: „musi mieć kasę”, „musi być w moim wie­ku”, „musi być udu­cho­wio­ny”, „musi być bez prze­szło­ści”, „musi być kimś”, bo praw­da jest taka, że nie wiesz kto i w ja­kim wie­ku i o ja­kim sta­tu­sie da ci... szczę­ście. A to naj­bar­dziej się li­czy. Bo wte­dy chce się na­praw­dę żyć.

Więc otwie­raj się na nowo, po po­raż­kach, po bólu i pró­buj, a kie­dyś ci się uda. Mo­że­my ci to za­gwa­ran­to­wać!
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Co ro­bić/nie ro­bić, gdy po wspól­nej nocy on się nie od­zy­wa? 


• Nic...

• Je­śli wy­my­ślasz hi­sto­rie typu: może cho­ry, może umie­ra – po­wiedz so­bie moc­no „stop” – to są two­je wy­my­sły, żeby nie spo­tkać się z przy­kro­ścią.

• Spo­tkaj się z przy­kro­ścią, prze­żyj ją – po­tra­fisz. To cię nie wy­koń­czy, tyl­ko wzmoc­ni na przy­szłość, po­nie­waż usza­nu­jesz swo­je praw­dzi­we uczu­cia, czy­li SIE­BIE.

• Je­śli stać cię na po­go­dę du­cha za­dzwoń lub na­pisz SMS-a: „Mam ocho­tę na wię­cej – co ty na to?”.

• Nie py­taj go, dla­cze­go nie dzwo­ni.

• Chce ci się pła­kać – płacz sama lub przy przy­ja­ciół­ce.

• Je­śli seks z nim ci się po­do­bał – nie od­bie­raj so­bie przy­jem­no­ści z tego co się zda­rzy­ło wczo­raj, do­łóż so­bie faj­ne wspo­mnie­nie do skarb­czy­ka wspo­mnień.

• Je­że­li je­steś bar­dziej zła niż za­pła­ka­na, to na­pisz coś w sty­lu: „Ele­ganc­ki męż­czy­zna przy­słał­by różę na dru­gi dzień” i nie wstydź się, że się o coś dla sie­bie upo­mi­nasz.

• Nie rzu­caj się w ra­mio­na in­ne­mu fa­ce­to­wi, żeby so­bie udo­wod­nić, że jed­nak je­steś chcia­na – bo je­steś chcia­na.

• Rób tyl­ko to, co chcesz na­praw­dę zro­bić – nie jako śro­dek do in­ne­go celu (prze­śpię się z nim, żeby mieć ko­goś) – wte­dy bę­dziesz mia­ła za­wsze dla sie­bie coś praw­dzi­we­go.

• Mo­żesz po pro­stu na­pi­sać SMS-a: „Miło mi było z tobą!”. A nuż on się z tego cze­goś na­uczy (ale żad­nej pew­no­ści nie ma).

• Po­cze­kaj... on musi zno­wu za­tę­sk­nić, (o ile za­tę­sk­ni), a fa­ce­ci nie pla­nu­ją tyl­ko ro­bią to, co aku­rat czu­ją.

• Kup so­bie wi­bra­tor, uży­waj go z sa­tys­fak­cją i nie chodź na seks rand­ki, je­że­li po­tem tak to prze­ży­wasz!


 

Za­wsze gdy idziesz do łóż­ka z fa­ce­tem, mu­sisz li­czyć się z tym, że on chce tyl­ko sek­su. 

Nie ry­zy­kuj, je­że­li idąc do łóż­ka spo­dzie­wasz się bu­kie­tu róż z rana i wy­zna­nia mi­ło­ści.



Naj­pierw po­myśl ko­cha­na, że by­ło­by o wie­le go­rzej, gdy­byś tego sek­su w ogó­le nie mia­ła.

Chy­ba że nie chcia­łaś sek­su tyl­ko chcia­łaś wie­szać fi­ran­ki – rze­czy­wi­stość więc mu­sia­ła cię roz­cza­ro­wać.

Być może sie­dzisz w świą­ty­ni swo­je­go du­ma­nia i dy­wa­gu­jesz: a może nie po­do­ba mu się moje cia­ło, a może by­łam nie­do­bra w sek­sie, może lubi inne: bar­dziej wy­zwo­lo­ne, mniej wy­zwo­lo­ne, może je­stem za chu­da, może je­stem za gru­ba. Tam­ten mó­wił, że mo­gła­bym bar­dziej przy­tyć, ale może za dużo przy­ty­łam. A może on woli cich­sze w sek­sie? Itd., itd. Prze­czy­taj so­bie kil­ka razy te dy­wa­ga­cje i za­sta­nów się, do cze­go pro­wa­dzi ta­kie my­śle­nie i po co ci to? 

Żeby sie­bie wy­koń­czyć? 

Mo­żesz być pięk­na, po­cią­ga­ją­ca i bar­dzo upra­gnio­na przez wie­lu męż­czyzn, a przez ja­kiś czas być sama.

Nie każ­da re­la­cja jest wstę­pem do związ­ku, nie każ­de spo­tka­nie dam­sko-mę­skie jest związ­kiem. Gdy­by tak było, nie da­ły­by­śmy rady.

Wiel­ką py­chą jest nie­ak­cep­to­wa­nie ży­cia z tym, co ono przy­no­si. Każ­de spo­tka­nie, re­la­cja, krót­sza lub dłuż­sza two­rzą nie­po­wta­rzal­ne prze­ży­cie, któ­re jest da­rem. Bo­ga­te, pięk­ne go­be­li­ny tka się z ni­tek dłuż­szych i cień­szych, o róż­nych ko­lo­rach. Wszyst­kie są tak samo po­trzeb­ne...
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Jak trze­ba się ubie­rać, żeby po­de­rwać fa­ce­ta tyl­ko na seks? 


• Je­śli chcesz, żeby cię puk­nął dość szyb­ko i „na raz”, to za­kła­daj duże de­kol­ty, wy­so­kie ob­ca­sy i krót­kie spód­nicz­ki.

• Nie za­po­mnij o bar­dzo dłu­gich i krwi­stych pa­znok­ciach.

• Je­śli chcesz mieć go na kil­ka ran­dek, a ubie­rasz się ogól­nie bar­dzo pro­wo­ka­cyj­nie, za­cho­wuj się jak­byś o tym nie wie­dzia­ła (patrz: Ma­ri­lyn Mon­roe).

• Ko­niecz­ne: czer­wo­na szmin­ka,

• po­ma­lo­wa­ne rzę­sy, 

• dro­gie per­fu­my.

• Sta­nik do­brze trzy­ma­ją­cy pier­si lub po­więk­sza­ją­cy (mak­si­mum o je­den roz­miar, fa­cet jest roz­cza­ro­wa­ny, kie­dy w łóż­ku oka­zu­je się że masz o trzy roz­mia­ry mniej w biu­ście niż się wy­da­wa­ło – czu­je się oszu­ka­ny).

• Zdro­we bia­łe zęby.

• Do­bra cera = waż­niej­sza od uro­dy.

• Fran­ci­szek „Byk” Sta­ro­wiej­ski pod­kre­ślał, że pod ob­szer­ną tu­ni­ką ma ko­ły­sać się buj­ne ko­bie­ce cia­ło. NIE OD­CHU­DZAJ SIĘ NAD­MIER­NIE, bo za­czniesz być nie­ape­tycz­na.

• Nie prze­sa­dzaj z make-upem – z ba­dań wy­ni­ka, że męż­czyź­ni boją się ko­biet w „ma­skach”.

• Miej świe­żo umy­te, pach­ną­ce wło­sy, bez la­kie­ru i usztyw­nień.

• A tak w ogó­le ubie­raj się w rze­czy, w któ­rych czu­jesz się sobą. Je­śli nie lu­bisz de­kol­tów, wy­so­kich ob­ca­sów i krót­kich spód­ni­czek – da­ruj je so­bie. Nie prze­bie­raj się w coś, cze­go nie czu­jesz. Po­do­bać się i tak bę­dziesz, bo je­steś ko­bie­tą.


 

Pa­triar­chat nie da­wał ko­bie­tom pra­wa do „sa­me­go sek­su” (od tego były tyl­ko dziw­ki, taki gor­szy sort ko­biet), czy­li do sek­su­al­no­ści jako na­sze­go nor­mal­ne­go wy­po­sa­że­nia.

Bar­dzo przy­kła­da­ły i jesz­cze przy­kła­da­ją się do tego ko­bie­ty o na­sta­wie­niu pro­pa­triar­chal­nym, któ­re z oba­wy, że mogą stra­cić mia­no „po­rząd­nych”, po­wstrzy­mu­ją swo­je cór­ki w roz­wo­ju sek­su­al­nym.

W ogrom­nej ilo­ści je­ste­śmy co­raz bar­dziej wol­ne i świa­do­me sie­bie, jed­nak wie­le dziew­czyn czu­je się bar­dzo sa­mot­nie w no­ży­cach mię­dzy po­tę­pie­niem przez te „po­rząd­ne” a wła­sny­mi od­czu­wa­ny­mi po­trze­ba­mi.

Twórz ko­bie­ce gru­py wspar­cia, ko­rzy­staj z nich dla sie­bie i po­ma­gaj ko­lej­nym ko­bie­tom, a szcze­gól­nie cór­kom.



Bądź wo­bec sie­bie uczci­wa – ab­so­lut­nie. Czy na­praw­dę cho­dzi ci tyl­ko o seks?

Bo je­śli tak bę­dziesz wy­glą­dać, na pew­no bę­dziesz go mia­ła, ale ra­czej nic wię­cej. I wte­dy ciesz się sek­sem. 

Ale je­śli tro­chę się okła­mu­jesz i łu­dzisz się, że pod po­zo­rem sek­su­al­ne­go spo­tka­nia znaj­dziesz dru­gą po­łów­kę, to naj­praw­do­po­dob­niej bę­dziesz roz­cza­ro­wa­na.

Pa­mię­taj też, że w na­szych cza­sach więk­szość ko­biet wy­glą­da w ten spo­sób – są jak­by po­da­ne na tacy fa­ce­to­wi. On nie musi nic zro­bić, żeby je skon­su­mo­wać. Dla­te­go wciąż je wy­mie­nia na now­sze, na bar­dziej sek­si.

Ale my też mamy cza­sem ocho­tę na skon­su­mo­wa­nie fa­ce­ta. 

I war­to mieć seks z faj­nym fa­ce­tem. 

Wte­dy ko­bie­ta le­piej się czu­je, jej cia­ło le­piej funk­cjo­nu­je.
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Jak po­znać, że fa­ce­to­wi nie za­le­ży? 


• Obie­cu­je coś i nie do­trzy­mu­je sło­wa.

• Nie pod­trzy­mu­je kon­tak­tu z tobą.

• Nie słu­cha, co mó­wisz, nie pa­mię­ta, co po­wie­dzia­łaś.

• Dzi­wi się, że na coś się z tobą umó­wił i coś ci obie­cał.

• Tyl­ko ty ini­cju­jesz i pla­nu­jesz.

• Nie kom­ple­men­tu­je cię.

• SKRA­CA CZAS SPĘ­DZA­NY Z TOBĄ.

• Nie chce za cie­bie pła­cić.

• Uni­ka kon­tak­tu wzro­ko­we­go, ma oschły głos.

• Nie opie­ku­je się tobą.

• Nie cie­szy się z two­ich suk­ce­sów.

• Kła­mie bez po­wo­du.

• Nie moż­na na nie­go li­czyć.

• Jest ozię­bły.

• Oglą­da się za in­ny­mi ko­bie­ta­mi.

• Wy­da­je się być znu­dzo­ny, prze­by­wa­jąc z tobą.


 

Waż­ne jest, żeby nie pchać się w re­la­cje z fa­ce­ta­mi, któ­rzy o nas nie dba­ją.

Je­że­li ten ko­men­tarz wy­da­je ci się oczy­wi­sty ozna­cza to, że na­le­żysz do zdro­wych ko­biet, któ­re po­tra­fią być szczę­śli­we.

Nie­ste­ty masę ko­biet wła­śnie w ta­kich fa­ce­tów się an­ga­żu­je. Czu­ją się wte­dy po­trzeb­ne, waż­ne, bo mają tyle do da­nia. Nie­ste­ty zwią­zek z fa­ce­tem, któ­ry nie jest nami na­praw­dę za­in­te­re­so­wa­ny ma krót­kie ży­cie, bo on weź­mie to, co masz do da­nia i pój­dzie da­lej.

No, chy­ba że je­steś bar­dzo za­moż­na albo bar­dzo wy­trzy­ma­ła – bę­dziesz mia­ła pa­so­ży­ta na całe ży­cie. 

Nie dziw się jed­nak, je­że­li kie­dyś po­czu­jesz, że stra­ci­łaś swo­je ży­cie, mar­twiąc się o ko­goś in­ne­go, a nie o sie­bie. 



Ze smut­kiem trze­ba po­wie­dzieć, że bar­dzo wie­le dam wy­żej wy­mie­nio­ne ob­ja­wy pod­nie­ca­ją do tego, żeby pana, któ­ry tak po­stę­pu­je zdo­by­wać wciąż na nowo.

Chcą ko­niecz­nie na­le­żeć do klu­bu, któ­ry nie chce ich przy­jąć na człon­ka. 

W myśl za­sa­dy: na dzie­sięć osób lu­bią­cych cię – jed­na cię nie lubi i o niej wła­śnie my­ślisz, wła­śnie ją chcesz prze­ko­nać. Wte­dy tra­cisz tam­te dzie­więć i nie zy­sku­jesz dzie­sią­tej, a przede wszyst­kim opo­wia­dasz się po stro­nie od­rzu­ce­nia sa­mej sie­bie. 

Je­że­li twój fa­cet za­cho­wu­je się zgod­nie z punk­ta­mi po­wy­żej, to mo­żesz mu po­wie­dzieć: „Bar­dzo cię lu­bię i pra­gnę, ża­łu­ję, że tego nie od­wza­jem­niasz”.

Je­że­li po­wiesz to cie­pło i nie na­chal­nie, może zy­skasz sym­pa­tię i wdzięcz­ność. A może na­wet za­cznie się tobą in­te­re­so­wać. 

Ale zbyt­nio na to nie licz.




 



Za­pra­sza­my do za­ku­pu peł­nej wer­sji książ­ki
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